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NOWA

K̂ssiiiiiL twtsw-rasKIe.
(T e le fo n e m .)

Wiedeń,  31 października.
Jak się dowiaduję, n a m i e s t n i k  K o r y ­

t o  w s k i p o w o ł a n y  z o s t a ł  n a  s o b o t ę  
B a  p o s ł u c h a n i e  do  c e s a r z a ,  aby mu 
zdać sprawę z sytuacy': galicyjskiej i stanu ro­
kowań polsko-ruskich w sprawie reformy wy­
b o r c z e j .

Rokowania w sprawie reformy wylorczej n i e  
u c z y n i ł y  w c z o r a j  p o s t ę p ó w .  Wczoraj­
sze rokowania trwały przez cały dzień. B ra ł w  
nicn udział, oprócz namiestnika Korytowskie­
go, także prezydent ministrów hr. S t u e r g k h ,  
który p e r t r a k t o w a ł  d ł u g i  c z a s  z R u ­
s i n a m i .  Rokowania te jednak dotąd n ie  przy- 
c o s ł y  r e z u l t a t u .  W i a d o m o ś ć ,  ż e  d a l ­
s z e  r o k o w a n i a  m a j ą  s i ę  o d b y w a ć  w e  
L w o w i e ,  okazała się nieprawdziwą.

Namiestnik Korytowski i przywódcy stron­
nictw  p o z o s t a j ą  w W : e ń n u, gdzie toczyć 
się będą dalsze rokowania.

Ważne znaczenie przypisują sobotniej audycn- 
cyi namiestnika Korytowskiego u ce°arza.

R u s i n i  d o t ą d  z a j m a j ą  s t a n o w i s k o  
o d m o w n e .  Twierdzą oni, że n a m i e s t n i k  
z b y t  w i e l e  u s t ę p s t w  p o c z y n i ł  P o l a ­
k o m  i i n n y m  s t r o n n i c t w o m  o p o z y c y j ­
n y m,  tak. że w projekcie jego nastąpiło p rze ­
s u n i ę c i e  s t o s u n k u  s i ł  n a  n i e k o r z y ś ć  
R u s i n ó w .

R n s i n i  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  p o w i ę k ­
s z e n i u  i l o ś c i  d w u m a n  d a t o w y c h  o k r ę ­
g ó w  i o ś w i a d c z a j ą  s i ę  d a l e j  z a  z a ­
t r z y m a n i e m  k u r y i  n a r o d o w o ś c i o w e j  
p r z y  w y b o r a c h  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  i zastępców do instytucyj krajo­
wych. Tonadto s p r z e c i w i a j ą  s i ę  p o w i ę k ­
s z e n i u  i l o ś c i  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  z 7 n a  8. Zgodziliby się jednak 
n a  10 c z ł o n k ó w  Wydziału krajowego, gdyby 
zamiast dwóch p r z y z n a n o  R u s i n o m  t r z y  
m i e j s c a .

Dzisiaj po puludniu odbędzie się konierencya 
prezydenta miuistrów z posłem Kostiem L e w i ­
c k i m.  Czy Rusiui zechcą istotnie w z i ą ć  n a  
8 i e b i e  c a ł a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a r o z -  
b i c . e u g c d y ,  a w następstwie tego za uda­
rem nien ie  prac pai lam entu , trudno d zisia j po­
wiedzieć.

Namiestnik konferował wczoraj tukże ze stron­
nictwami polskiemi. L u d o w c y  p o s t a n o w i l i  
d o m a g a ć  s i e z n i e s i e n i a  p r o p o n o w a ­
n e j  k u r y .  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i ,  która 
znajdowała się także w projekcie kompromiso­
wym. Nowa ta knrya ma otrzymać 8 m a n d a ­
t ó w  Ludowcy domagają się, aby kurya ta zo­
stała z u p e ł n i e  z n i e s i o n a ,  a jej 8 manda­
tów p r z y d z i e l o n o  do k u r y i  w i e j s k i e j ,  
tak, że kurya wiejska liczyłaby w takim razie 
107 m a n d a t ó w .

Do pertraktacyj z namiestnikiem wydelego­
wał klub ludowców oprócz posła S t a p i ń s k i e -  
g o , poslow: K ę d z i o r a  i Ś r e d n i a  w s k i e -  
g o , którzy odbyli wczoraj długą konferencyę 
z namiestnikiem, jednak bez rezultatu.

Także w k o l a c h  p o s ł ó w  m i e j s k i c h  
podnoszą poważne wątpliwości p r z e c i w  p r o ­
j e k t o w i  namiestnika z powndu z m i a n y  p o- 
d z i a ł u - o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h .  Od z a ­
m i a r  u z a p r o w a d z a n i a  p r o p o r c y o n a l -  
u o ś c i  w n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  o d s t ą ­
p i o n o .  Mimoto jednak proponowane są jeszcze 
niektóre zmiany, wychodzące n a  n i e k o r z y ś ć  
m i a s t .  Sądzą jednak, że mimo ty^h trudności, 
da się łatwiej doprow adzić do porozumieuia ze 
stronnictwami polskiemi, gdyby Rusini zanie­
chali swojej opozycyi.

Posłowie G i o s s  i R a u c h  przedstawili wczo­
raj namiestnikowi Korytowskiemu życzenia lu­
dności ż y d o w s k i e j .

Imieniem polskiej grupy s o c y a l  i s t y c z u  ej 
udali się wczoraj posłov,ie D a s z y ń s k i ,  D i a- 
m a n d  i M O r a c z e w s k i  do prezydenta mini­
strów, któremu przedstawili zasadnicze zapatry­
wania w sprawie reformy wyborczej. Posłowie 
ci stwierdzili, że tworzenie kuryi powszechnej 
% 12 tylko mandatami nie odpowiada sile licze­
bnej ludności robotn czej. Żąd.tli, aby kurya ta 
n . e b y ł a  p o w s z e c h n ą ,  tylko aby głoso­
wali w niej ci, którzy nie wybierają w innych 
kury ach. Domagają się zniesienia proporcyalno- 
ści w tej kuryi we Lwowie i Krakowie ji za­
prowadzenia okręgów j e d n o m a n d a t o w y c h  
w tej kuryi.

Prezydent ministrów oświadczył, że [należy 
się liczyć z realną możliwością przeprowadzenie 
życzeń i radził im udać się [do namiestnika 
Korytowskiego . jemu przedłożyć te życzenia.

Posiowie socyalistyczni udali się zatem do na­
miestnika, który oświadczył im, że życzenia ich 
przedłoży stronnictwom, zaznaczył jeinak  ie

w sprawie tej interesowane jest głównie P o l  
s k i e  S t r o n n i c t w o  D e m o k r a t y c z n e .

Wobec tego posłowie socyalistyczni odbyli 
konferencyę z prezesem Koła diem L e o ,  który 
oświadczył, że wprawdzie projekt reformy wy­
borcze; me odpowiada jego poglądom, ale co się 
tyczy życzeń socyalistów, musi je przedłożyć- 
swemn klubowi.

Pogorszenie się sytuacyi.
Wiedeń. Sytuacja w parlamencie wczoraj 

z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł a  n i “ t y 1 k o z e  
w z g l ę d u  n a  n i e D o m y ś l n e  w i d o k i  r o ­
k o w a ń  p o l s k o -  r e s k i c h ,  a l e  t a k ż e  
z j o w o d u  u c h w a ł  p o w z i ę t y c h  p r z e z  
k l u b  a g r a r y u s z ó w  c z e s k i c h .  Agraryu- 
sze czescy uchwalili bowiem na wypades, gdy­
by hr. S t u e r g k h  na następnem posiedzeniu 
Izby nie odpowiedział na interpelacye w spra­
wie czeskiej, w y m n s l ć  t ę  o d p o w i e d ź  
c h o ć b y  n a j e n e r g i c z n i e j s z y m i  ś r o d ­
k a m i .

Ponadto agrarynsze czescy oświadczają się 
p r z e r i w  p l a n o w i  f i n a n s o w e m u ,  a po­
stanowili natomiast domagać się z w o ł a n i a  
S e j m u  c z e s k i e g o .  Dalej postanowili agra- 
ryusze czescy zażądać, aby s t a n o w i s k o  p re ­
z y d e n t a  d e l ę g a c y i  a u s t r y a c k i e j  p r z y  
p a d ł o  w t y m  r o k n  b e z w a r u n k o w o  
C z e c h o m .

Lwów, 31 października.
Korespondent wasz rozmawia! wczoraj z pew­

nym wybitnym posłem r u s k i m ,  który oświad­
czy! kategorycznie, że w s z y s t k i e  p o g ł o ­
s k i  o j a k i e m k o l w ’ e k  p o r o z u m i e ń 5a 
z U k r a i ń c a m i  w s p r a w i e  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  s ą  b e z p o d s t a w n e ,  wobec cze­
g o , U k r a i ń c y  s t a n o w c z o  n i e  z g o d z ą  
s i ę  n a  z w o ł a n i e  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .

Wiadomości na temat zgody, kolportowane 
w prasie, nazywa ów poseł reklamą, robioną 
przez namiestnika.

„Diło" nodźega.
Lwów, 31 października.

„D' o“ w artykule p. t.: „Policzmy s ię “ oświad­
cza. że z okazyi stanowiska, zajętego przez sej­
mowy klub ukraiński z ouazyi ODStrukcyi ru­
sk iej w parlamencie, cała prasa polska zajęła 
stanowisko, które świadczy, iż Polacy uważają 
siebie za absolutnych panów życia i śmierci 
narodu- u k ra iń sk ie g o . Stanowisko to świadczy, 
że polska strona niema jasnego zrozumienia 
sytuacy i politycznej.

Dzięki dotychczasowemu absolutyzmowi pol­
skiemu nad narodem ukraińśk n —  pisze „ P i­
ło" —  nasze btanowisko w teraźnifszej fazie 
walki polsko-ruskisj jest Lakiem, że my nic nie 
mamy do stracenia a wszystko do zyskania. 
Dlatego też nie widzimy żadnej przyczyny, dla 
której m ielib yśm y s ię  zgod zić  na polsk i d yk tat  
w sprawie sejmowej reformy wyborczej.

P rzec iw n ie , w sz y s tk ie  p rzyczyn y  przem aw iają  
za tem, aby nasza reprezentacya wytrwała na 
swojem stanowisku, dokumentując przed poli­
tycznym światem państwa i zagranicy, że pol­
skie panowanie nad narodem ukraińskim jest 
gwałtem, na jaki naród nasz nigdy się nie go 
dził i nie zgodzi.

Stanowisko Episkopatu polskiego.
Lwiw, 31 października.

Wczorajsze „Słowo Polskie" dowiaduje się. 
n k  twierdzi, ze źródła wiarygodnego, że n i e ­
p r a w d z i w ą  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  
E p i s k o p a t  p o . l s k i  n a  n o c n e j  k o n f e -  
r e n c y i  u n a m i e s t n i k a  z m i e n i ł  s w o j e  
d o t y c h c z a s o w e  s t a n o w i s k o  w s p r a ­
w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

N U M E R  P O R A N O T

osób znajomych w Krakowie, które nie chcą 
by< wymienione, p o z y s k a ł  j u ż  p r e z e s  da- 
^ek 20.000 k o r o n ,  zaś na dzisiaj szem posie­
dzeniu komisyi parlamentarnej uchwalono, a b y  
K o l o  w y d a ł o  do  s p o ł e c z e ń s t w a  o d e ­
z w ę  i stanęło na czele akcyi i nietylko sło­
wem i uczuciem, l e c z  i c z y n e m  p o p a r ł o  
c e l e  M a c i e r z y .

Pos. G ł ą b i ń s k i  prosi, aby Kolo przyjęło 
jed. omyślnie wnioski komisyi parlamentarnej, 
co do których są już precedensy, bo w analo­
giczny sposób poparło Koło przed laty gimna- 
zyum polskie w Cieszynie.

K o ł o  u c łi w a 1 i ł o, u tr y- k a ż"3"y C z ł o n c a  
K o l a  p r z y c z y n i ł  s i ę  do s k ł a d k i ,  a z a ­
r z ą d z o n a  d o r a ź n i e  s k ł a d k a  p r z y n i o ­
s ł a  k w o t ę  5860 k o r o n .

Prezes dziękuje nadto pos. Ś l i w i ń s k i e m u  
z dar 1000 koron, złożony osobno na rzecz 
Macierzy i m i e n i e m  S p ó ł k i  p r z e m y s ł o -  
wo-1 u d o w n i c z e j  we  L w . w i e .

Z a t w i e r d z o n o  w r e s z c i e  p r o j e k t  o- 
d d z w y, przedłożony imieniem komisyi parla­
mentarnej przez pos. J a w o r s k i e g o .  Odezwa 
ta opiewa;

Ciężkie gospodarcze położen;e, w którbro znaj­
duje się w ielka część ziem polskich, odbiło się po­
ważnie na dochodach Macierzy szkolnej na Śląsko. 
Dary płyną skąpiej, zasłużone dla sprawy narodo­
wej Towarzystwo atanąć może niedługo wobec n ie­
możności w /pełn ien ia  swych narodowych i kuitu- 
ralnych zadań. Naród polski nie może bezczynnie 
patrzyć na ten stan, który grozf upadkiem powo­
łanym  z takim trądem do życie kilku kolom pol­
skim na kresach, przedewszyotkiem gimnrzynm  
w Orłowei. Pomoc wydatna i szybka je s t konie­
czn i Na głos taki, ostrzegający przed narodową 
stratą, nie było nigdy głuchem połeczeństwo pol­
skie. Licząc na to Koło polskie w W iednia odzy­
wa się nie do ofiarności, ale do poczucia narodo­
wego obowiązku i wzywa wszystkich Polaków do 
darów na Cb]6 Macierzy szkolnej na Śląska, samu 
5as s łada * datków, zebranych wśród tw oich człon­
ków 5 8 6 0  K.

Prezes L  8 o zwraca się do całej prasy pol­
skiej z gorącą prośbą o łaskawe ogłoszenie 
uchwalone5 odezwy i usilne poparcie akcyi, 
wdrożonej przez Koło poisk.e.

Poseł M i c b e j d a  dziękuje w  serdecznych 
słowach członkom Koia imieniem Macierzy szkol­
nej za okazaną ofiarność, z  której korzyść od­
niesie cały naród polski, leżeli nadal bronić bę­
dzie wytrwale kresów naszych.

Dalszy oiąg dyskueyi polityczne].
Przystąpiono potem Jo damzego ciągu dysku- 

syi politycznej, z której sprawozdanie zostanie 
ogłoszone dzisiaj. Dokończenie tej dyskusyi od­
racza prezes z powodu spóźnionej pory do na­
s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia  K o ła  k tóre  się o d b ę d z ie  
5 l i s t o p a d a .
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Sioło polsk ie.
( Telefonem)

W iedeń, 31  października
Komunikat a posiedzenia Koła polskiego w dniu 

30  b. m.:
P iezes zawiadamia, że przesłał ministrowi 

skarbu Z a l e s k i e m u  imieniem Koła życzenia 
z powodu nadania mu tytułu hrabiowskiego.

Następnie wobec podnoszonych wątpliwości, 
czy Koło ma specjalny organ do ogłaszania 
komunikatów, stwierdza prezes, że ani wydaw­
nictwo „Polnische Correspondenz*, ani „Polni- 
scl.o NachricliteD" nie są urzędowym organem 
K ol i prosi o przyjęcie tego oświadczenia do 
wiadomości.

0 pom jc dla śląskiej Macierzy szkolnej.
W dłuższej przemowie zwraca dalej prezes 

uwagę Kola na b a r d z o  c i ę ż k i e  p o ł o ż e ­
n i e  M a c i e r z y  s z k o l n e j  K s i ę s t w a  C ie ­
s z y ń s k i e g o ,  której fundusze zupełnie są wy- 
czerpan^) bo chociaż na ś lą ssu  podnoszą się 
znaczne - wkładki, ale z Galicyi i Królestwa 
zmniejszył s ij dochód w bieżącym roku o kil­
kadziesiąt tysięcj koron wskotek klęsk elemen­
tarnych. Ponieważ wydatki wzrastają, a docho­
dy w bieżącym roku się zmniejszyły, m u s i a ł ­
b y  w y d z i a ł  M a c i e r z - y  w s k u t e k  b r a ­
k u  p o m o c y  z a m y k a ć  s z k o ł y ,  a na 10 li­
stopada zwołane zostaio nawet nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Macierzy do Cieszyna, ce­
lem zadecydowania w tej kwestyi. O b o w i ą z ­
k i e m  3 p ł e c z e ń s t w a  j e a t  p r a y j ś ć  M a ­
c i e r z y  z w y d a t n ą  p o m o c ą .  Od czterech

0 dostawy rządowe,
Wiedeń. Komisya Kola polskiego d la  d o ­

s t a w  r z ą d o w y ć h  odbyła wczoraj dłuższe 
posiedzenie pod przewodnictwem posła S t e s t o ­
w i  c z a .  Dyskusyr była poświęconą omówieniu 
dostaw wc akowych. W posiedzeniu wzięli udział 
pos. o z ł o w s k i ,  J a b ł o ń s k i ,  Z i e l e n i e w ­
s k i ,  A n g e r m a "  W y s o c k i ,  G a l l ,  delegat 
ministerstwa dla Galicyi sekretarz ruinisteryal- 
ny N e u m a n a ,  craz zaproszeni jako znawcy 
br. B a t a g l i a  i 1 s z e w s k i  Na wstępie 
przedstawił delegat nrnuteiyalny sekretarz Neu- 
ma. nn wyczerpująco udział Galicyi w dostawach 
wojskowych, poczem pp. B a t t a g l i a  i 0 1  
s z e w s k i  przedłożyli obszerne sprawozdanie 
w tej sprawie, oraz sze sg w jiosków , które bę­
dą przedmiotem dalszych obrad komisyi Celem 
gruntowniejszego rozpatrzenia  ̂sprawy dostaw 
rękodzielniczych uchwaliła komisya zaprosić na 
najbliższe posiedzenie z r a w c ó w  z g r o n a  
r ę k o d z i e l n i k ó w  i odnieść s ię _w tym celu 
do Izb rękodzielniczych w S owie i Lwowie 
i dyrektora patronatu Jia ręuodzi a i drobnego 
przemysłu w W ydzisle krajowym p. S c h o e -  
n e t t a .

0  powiększenie lombardu.

Wiedeń. Wczoraj przędą południem odbyło się 
posiedzenie komisyi p a r l a m e n t :  m e .  Koła 
polskiego, w obecności członka W ydziału  kra­
jowego dra J a h l a ,  na którem zajmowano się 
niesłycname s z o r s t k ą  o d ( o w i e d z i ą  f i l i i  
B a n k u  a n s t r o - w ę g *e r s k i e g o  w e  L w o  
w i e  na prośbę Banku krajowego o p o w i ę k ­
s z e n i e  l o m b a r d u .  Uchwalono przedsięwziąć 
w tej sprawie odpowiednie kroki.

Po południu odbyła się z kierownikiem mi­
nisterstwa skarbu narada w tej samej sprawie. 
W konferencyi tej oprócz _ prezydyum Kek' 
wzięli udział: członek Wydziału krajowego dr 
J a h l  i preze3 komisyi bankowej Koła polskie­
go pos. K o z ł o w s k i .

Komisya bankowa Koła.
Wiedeń. Przewodniczący komisyi b a n k o w e j  

Koła polskiego oos K o z ł o w s h. i rozesłał wczo­
raj zaproszenia na posiedzenie tej komisyi 
w d n i u  5 l i s t o p a d a  o godz. l i  przed po­
łudniem, celem przedstawienia rządowi wnio­
sków, zmierzających do zasilenia kredytem sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych,

0  zarzuiy przeciw posłowi Stapińskiemu.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się pod przewodni­

ctwem posła J a b ł o ń s k i e g o  pierwsze posie­
dzenie komisyi, wybranej przez Koło polskie 
dla zbadania zarzutów, podniesionych przeciw 
posłowi S t a p i ń s k i e m u .  Na posiedzenia tem 
ustalono zakres działania komisyi i przedmiot 
nastąpić mających dochodzeń, a przesłuchany w  
tej kwestyi poseł Stapińoki oznajmił że w ża

dnym kJerunkn nie ogranicza tego zakresu, lecz 
wyraża jedynie życzenie, aby wszelkie zarzuty 
czci jego uwłaczające komisya rychło zbadał? i 
sprawę rychło załatwiła. Następne posiedzenie 
odbedzie się d n i a  5 l i s t o p a d a .  Na posiedze­
niu tem nastąpi przesłuchanie posła hr. L a ­
s o c k i e g o .

Uznanie dla ministra Długosza.
Wiedeń. „Poln. Nacluichten" donoszą Klub 

polskiego stronnictwa ludowego wyraził na dzi- 
siejszem posiedzeniu j e d n o m y ś l n i e  mini­
strowi D ł u g o s z o w i  p e ł n e  u z n a n i e  za 
jeg-o owocna nract dia dobra kraju oraz pełne 
votum zautania. Zarazem polecił klub swemu 
prezydyum i komisyi parlamentarnej, aby zako­
munikowały tę uchwalę prezydyum Kola pol­
skiego

Uczczenie posła Cermana.
Wiedeń. Posłowie d e m o k r a t y c z n i  zebrali 

się wczoraj wieczorem na wspólną wieczerzę 
dla uczczenia posła G e r m a n a  z okezyi jego 
odznaczenia,

!> flfryźszeme kontyngentu rekrnte.
( le le  tonem).

Wiedeń, 31 października.
W niesiona wczoraj przez ministra obrony kra­

jo w e j ustawa o nowym stanie rekruta zawiera 
z a p o w i e d ź  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n ­
g e n t u  r e k r u t ó w .  Podwyższenie to r o z ło ż o ­
n e  j e s t  n a  n a j b l i ż s z y c h  5 l a t ,  tak, iż 
największy kontyngent będzie nzyskany dopiero 
w r. 1918. Roatyagent dla wspólnej armii pod­
wyższa się wobec ustalonej w ustawie wojsko­
wej cyfry maksymalnej z 91.482 o 3212 w ro­
ku 1914, w r. 1915 i 16 o 3269, a w r. 1917 
i 18 jeszcze o 287; kontyngent dla. obrony kra­
jowej z wyjątkiem Tyrolu i Przedarolanii pod­
wyższa się wobec ustanowionej w ustawie woj­
skowej cyfry na r. 1 9 1 4  o 45«o, w r. 1 9 1 5  
o dalsi-yct 1305, w r. 19 1 6  o 964, w r. 1917
0 96, w r. 1918 o 193. Zwiększony kontyngent 
w Aa8tryi wynosi zatem dla całej siły zbrojnej 
wraz z obroną kiajową w r. 1914 —  7792, 
w r. 1015 —  4474, w r. 1 9 i6  —  4233, w r. 
1917 — 383, w r. 1918 —  480 żołnierzy.

Wiedeń, 31 października.
Wniesiony przez rząd p r o j e k t  u s t a w y  w 

s p r a w i e  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  
r e k r u t a  przewiduje stopniowe podwyższenie, 
rozdzielone na 5 lat, w ten sposób, że kontyn­
gent maksymalny osiągnięty zostanie w r . 1 9 1 8  
Podwyższenie w  r. 1 9 1 4  w obn połowach mo­
narchii wynosi 5600, w r 1915 11.300, w r. 
1 9 1 6  17.0UO, w  r. 1917  17 .600 , z a s  w r  I 9 '8
1 następnych pięciu latach J 8.000. Równocze­
śnie kontyngent iekruta obrony krajowej pod­
wyższony zostanie w Anstryi o 7300 ludzi, na 
Węgrzech o 6000 ludzi, Kontyngent armii wspćl- 
nei wraz z marynarką 5 obronami krajowemi wy 
nosić będzie w r. 1918 243 800 ludzi wobec 
212.500 ludzi obecnie.

W  motywach tego projektu ustawy wskazuje 
rząd na daleac idące zarządzenia wielkich mo­
carstw na punkcie wzmocnienia siły zbrojnej, 
oraz energiczne zarządzenia państw bałkańskich 
na tem polu. Nakazuje to samoobronę, podiega- 
jącą ua przynajmniej takim samym rozwoju sily 
zbrojnej, aby możliwie odpowiedzieć stosunkom  
w ii nych państwach. Fodczas gdy inne pań­
stwa muszą używać specjalnych środków, aby 
być w możności przeprowadzenia w zm ocn ien ia  
siły zbrojnej, monarchia anstryacko-węgierska 
według nowej ustawy wojskowej rozporządza 
jeszcze dostateczny m materyałem reztzwowym  
zdolnych do broni ludzi.

Wiedeń, 31 października.
Nowa ustawa wojskowa, wniesiona wczoraj 

do parlamentu, wejdzie na poraądek dzienny 
obrad dopiero po Nowym Roku. — U stawa ta 
została wniesiona wczoraj ze względu na W ę­
gry

„Die Zeit“ zarzuca wojskowości nieszczerość, 
widoczną w komentarzach, dodanych do usta­
wy, w których przedstawia się, jakoby pod­
wyższenie kontyngentu rekruta było rozłożona 
na lat pięć. Faktycznie bowiem podwyższeuie 
to p r z e p r o w a d z o n e  b ę d z i e  w z u p e ł ­
n o ś c i  w t r z e c h  l a t a c h .  St&n prezencyjny 
aimii  podniesiony będzie uc niezwykłej wy»u- 
kości 562  000  ludzi w czasie pokoju.

więjoną spraw.e emigracyjnej. Następnie ze* 
brał glos minister spraw wewnętrznych H ei-j 
n o  ld , który złożył obszerne oświadczenie w kw e­
sty: akcyi, podjętej przeńw Can&dian-Pacific. 
Mówca zaprzecza, jakoby xnaleziono list; o 
świadczeniach pieniężnych dla pudów.

W głosowania p r z y j ę t o  w n i o t e k  p o s  
K o l i s c h e r a ,  by żeglugę anstryacką unieza­
leżnić od kartelu północno-nlemieckiej żeglugi.

Refnrentem dla kwestyi Canadian-Pacific w y  
brano pos. S t e i n w e n d e r a ,  dla kwestyi Au 
sfro-Americany po3. F r i e d m a n n a .

Z  R a d y  p a ń s t w a .
( T ele fo n err ).

Wiedeń, 31 października.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Rady państwa po przemówieniu s je feg n  posłów 
nad wnioskiem nagłym posła K ‘a f t a  w spra­
n e  r o z w i n i ę c i a  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j ,  
przystąpiono do glosowania Wniosek przydzie  
łono k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j .

Wśród interpelacyj znajduje się:
Posła Heilingera do prezydenta ministrów w 

sprawie stosunków Gruenhuta z urzędnikami mi­
nisterstwa wojny w kwestyi Oanadian Pacific. 
Interpelanci zadają stwierdzenia, jakie osoby 
stykały się z Gruenbutem i jakie Rprawy z nim 
emawi&ły

Posła Oleśnickiego w spiaw .e braku sali w 
powiecie źydaczowskim.

Następne posiedzenie odbędzie się Jnia 4 li­
stopada o godzinie 11 przed południem.

Sprawy emigracyjne.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu s u b -  

k o m i t e t u  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  wypo­
wiedział pos. K o l i s c h e r  dłużozą mowę, po-

„1Programowa irac .
( K o r e s p .  „ N o w e j B e f o im y * ).

Wiedeń, 30 października.
W Kole petekiem zgłosi* poseł A n g e r i r a c  

imieniem stronnictwa ludowego wniosek które—  ̂
mu nadał tytnł: „ P r o g r a m o w a  p r a c a  w 
m i e j s c e  s ł ó w  b e z  k o ó c a “. Wniosek po­
rusza sze-eg kwestyj, niewątpliwie żywotnvcl 
i dlatego zasługuj ącycn na rozpatrzenie. Otr. 
główne jego postulaty:

Rząd austryacki wraz z parlamentem nie mi 
żadnego racyonalnego programu pracy na przy­
szłość. Dorywczość, anstryacka nomenklatura 
znana zasada „FortwurstelD“ święcą .tryumfy 
Inicjatyw a co do sanacji tych stosunków w yjśs 
powinna z łona parlamentu, a więc i Kolo poi 
skie nie powinno dać się na tem polu wyprze 
dzić.

We wniosku posła Angermana pudtieslono 
że nie można dopuścić, aby parlament zwleka 
bez końca załatwienie Spraw ekonomicznych, 
zwłaszcza gdy w obecnej sytnacyi porządek 
dzienny Izby wy pełniają wyłącznie znane przed 
łożenia rządowe, jak mały i wielk. pian fiuan 
sowy, zwiększenie kontyngentu rekruta," nowe 
podatki na wojsko, wreszcie budżet normalny 
Wobec tego wniosek posła Angermana domaga 
się równorzesn 3gc traktowania przedłożeń rzą­
dowych i g o s p o d a r c z y c h .  Chodziłoby mia­
nowicie o załatwienie bez zwłoki tych przedłu­
żeń gospodarczych, które, jako produktywne i 
rentnjące się, dochodem swoim pokryją kosek  
inwestycyj i na które nie potrzebnby zaciągać 
nowych długów w formie ront lnb bonów f a r ­
bowych. Natomiast przy pomocy operacyi fiuan 
si.wej, dokonanej wspóinie przez rząd i b an k , 
dałyby się pewne przedłożenia -gospodarcze ły 
two przeprowadzać. Forma tej operacji de 
bankom możność nietylko normalnego oproce^ 
towania inwestowanego kapitału, alb i możnoc 
korzystania z nadwyżek. Prowadzenie interei i 
oddaćby można bankom, które są ruchliwsze c 
rządu. Rząd zaś zastrzegłby sobie tylko praw
koiuroli i w p łjw  n* ja ta lf lie cen . Z  przedł 
żeń gospodarczych czyni się przedsiębiorstw 
a po uplywi. z gó iy  ułożonego czasu amortj 
żuje się udział rządu i dalej wykupuje udział 
bankóv., czyi: 'ząd przychodzi w posiadać 
wszystkich udziałów.

Daty statystyczne wykazują, że ruda żelazu- 
i pszenica z południowej części R osji, idąca d 
Niemiec, zabtzpiecza ren tow n ość  naszej drcj 
wodnej W isła —D n iestr , zatem przedsiębiorstw  
to nadaje się znaKomicie do takiej operacy 
W kraju możnaby przez lat 10 oddać przesz!
20 milionów koron ua rzecz szerokich mas i od 
razu stworzyć ogromne źródło pracy, kraj *pt>ć 
nieść i uprzemysłów ić,

Dalej tymsamym sposobem możnaby budowa 
wiele linij kolei losalnych. Jeżeli boriem  cze 
kać będziemy, aż rząd da 2 6 8  milionów i 0 no 
we postara się fundusze, wiele jeszcze uutyną 
może czasu. W miastach możnaby rozpocaa, 
Duśowę rządowych gmachów i dla biednycł 
rzemieślników otworzyć źródło pracy.

Rolnictwo nie może się rozwijać dla braki 
tanich nawozów sztucznych. Rządowa fabryką 
zbudowana dla takich nawozów, podcięłaby kai 
tel niemiecki i obniżyłaDy ,cet>y pioduktu. -  
Otwarcia takiej fabryki konleczire więc doma 
gać się należy, a okoli c i K r a k o w a  nad ka 
nalem spławnym w pJfmżjj za g łęb ia  węglowego 
bardzoby się do tego nadawała.)

W  ten sposób możnaby ułożyć program prau 
gospodarczych i raz wreszcie 6pe>nboby się go­
rące życzenie posłów parlamentarnych służenia 
krajowi.

Poseł Angerman już swego czasu w broszn 
rze p. t „Oesterreich’s Yersaumciss" wvkazaJ 
austryaekie przysłowiowe zaniedbanie p?,fistwa 
pod względem ekonomicznym. Czas więc naj­
wyższy, aby państwo raz się ocknęło i_ podążył 
śladami ościennych p o ^ ę p o s w o i c h  sąsia  
dóvV. Koło polskie wędzie mis' > zasługę wobet 
przyszłość', jeżeli w zbie posłów w ytyczy wia- 
ści~ą  arogę do gospodarczego odrodzenia kraju 
1 całego państwa

Nad wnioskiem pasł a Angermana otwarta bę­
dzie dyskusja w Kole polsk'em,

ti MMI*. Frowl do AM
(.l e l e g r . „ N . B i f o tm y * . )

W iedeń , 31 października.
W ielaą uwagę zwraca a r .y k n l  byłego mini­

stra, deputowanego D e 1 o n c I o, a, zamieszczo­
ny w „Journalu", który domaga s;ę z b l i ż e ­
n i a  ¥  a n e y i  d#  A u s t r y i  i złożenia wizy 
ty cesarzowi Franciszkowi Józefow i przez pre 
zylenta Poincarego.

Deloncle oświadcza: Jeżeli Sazonew uważał 
za możliwe udać się do Berlina i odbywać tam 
bardzo gorliwie konferencje z Bethmannem 
Holiwegiem, to w takim razie francuasi mini­
ster spraw zagra; licznych P i c h o n t  e p o w r *
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S*- Jćstem pewny — oświadcza Deloncle —  
ie  niektóre sprawy dałyby się inaczej nregulo 
(7ać, gduby prezydent republiki, idąc sa nczu- 
eietn poszańowama dla sędziwego monarchy, któ­
remu zawdzięczać np]eży  otrzymanie pokoju, u- 
flał się do nu go z oiicyalną wizyta. Nie piszę 
ładnych utopii — dodaje tu Deloncle.

W dalszym ciągu aitykułu daje Deloncle do 
poznania, jakoby mtencya przez niego podno- 
*zore ónpirowane były z otoczenia Pichona i o- 
fcwiaJcza, że t y l k o  d z i ę k i  A u s t r y i  N iem ­
cy  n i e  r z u c i ł y  s i ę  na  F r a n c y ę .

bliższym czasie. Granicę od strony Albarii u- 
stalą w najbliższym czasie mocarstwa. Stosu­
nek do Rumunii jest bardzo serdeczny, *wła 
szcza że istnieje zupełna z k o c . ość  nt^resów 
Serbia spełniła swdi obowiązek, obroniwszy 
wszystko, co zdobyL*-. . . . . .

N astęr110 posiedzenie sknpezyny odbędzie się
dzisiaj-

rA

Eposś Pcslrzff.
{ l e i .  VN  I ( e f v m y * ) -

Sel rad, 31 października.
W sknpczynie podczas dyskusji c-Lesowej 

feabrał wczoraj głos p r e z ^ 80*- serbskich mini­
strów P a  s i c z .  W ygłf*^ nn wyczerpujące p s ­
io  s e  o politvce p o ło ż e n ia  zagranlcznem. — 
Podniósł doniągk^c historyczną minionej kam­
panii wojen*<i przeciw Tnrcyi, którą po 500 
arach jonowania odrzucano pod mury Kon­

stantynopola. Niestety, poiryśmy rozwój roz­
wiązania kwestyi oryentalnej zamącony został 
przez niezgodę sprzymierzeńców bałkańskich 
Rząd serbski stał na stanowisku, że k o n f l i k t  
z B u ł g a r y ą  należało załatwić w drodze po­
kojowego porozumienia, ale B ułgaria zatraciła 
miarę zdrowej oceny położenia politycznego i 
usuwała się od pokojowego załatwienia. Tasicz 
występował przeciwko zarzutowi opozycyi, że 
przed posłaniem posiłków pod Adryanopol na 
leżało rostarać się o rewizyę traktatu sojuszu 
bałkańskiego. ----------  - --------- '

Zdamewr Pasmza, praca zagraniczna przyczy­
niła się do zaostrzenia konfliktu. Gdyby Ser 
bia była przedwcześnie przystąpiła do aneksyi 
wchodzących w grę obszarow, byłaby utraciła 
sympatyę mocarstw trójporozumioma, a mocar­
stwa trójprzymierza zażądałyby ukarania Ser­
bii, kióra znalazłaby się w podobnej sytuacji, 

to potom widzieliśmy co do Bałgaryi. — 
Jednakże położenie Serbii byłoby w takim wy­
padku o wie’e gorszem. Tej nocy, w której 
skupczyna uchwaliła zgodzić się na sąd ioz- 
jemczy R o s y  i. nastąpił atak wojsk bułgar-.kicb 
na armię serbską.

Pasicz przedstawił następnie szeroko prze­
nieś w o j n y  z B u ł g a r y ą ,  poczem dał wy­
raz p o d z i ę k o w a n i a  Ro s y - i  i jej sojuszni­
kom, F r a n c y i  i A n g l i i ,  a także i N i e m ­
c o m.

Długich lat pokoju trzeba będzie dla rozwoju 
kulturalnego i gospodarczego. Seibia jest za­
wsze gotową n!atw’ć wielkim mocarstwom sa­
nację stosunków w A l b a n i i .  Napad Albań- 
czyków wojska serbskie rychło odparły. Rząd 
serbski zamierzał zapropenować wielkim mocar- 
Jtwom zm:anę granic Albanii, ze względu na 
lotrzebę zabezpieczenia trwałego pokoju na 

granicy Rząd chci .ł przytem ponowić zai_ew- 
uienie. ze zas osnje się do rozstrzygnięcia wiel- 
ich mocarstw. M-mc, że Serbia kilkakrotnie 
apewuiała. że zastosuje się do -woli wielkich tno- 
arstw, została zasfeocroną przr z „ u l t i m a t u m "  
o strony A n s t r o  - W ę g i e r .  Rząd serbski ca- 
tosował się do żądań, zawartych w tem „ulti- 
natuon", ale rówcocześnit prosił wialkie mocar- 

*twa o stworzenie gwarancji utrzymania po­
p u k a  pa granicy albańskiej.

Rząd serb słi oczekuje decyzji wielkich  mo- 
‘arstw. Musimy b a r d z o  u b o i e w a ć  — koń­

czył Pasicz —  że pomyślne dyspozycje dla po- 
rawy stosunku sąsiedzkiego są nieustannie nr. ą- 

: o e  p r z e z  r ó ż n e  z a j ś c i a .
W  sprawio nowych granic państwowych do- 

n.ósł Pasicz, ie  regmacya granicy serbsko-bnł- 
garsk:ej iest tuż prawie zupełnie załatwioną, a 
regulaeya granicy z Czarnogórą nastąpi w naj-

Proces MJowjskf.
’ ( T e lu j r .  „N o w e j B s f o r m y * .)

Kijów. Wczoraj odbywały się w dalszym cią­
gn przesłuchiwania znawców. Znawcy K o z o -  
r o t o w  i T n f a n o w  są zdania, że rany rada- 
ne były Jaszczyńskiemu, kiedy był przy życiu. 
Tylko rana w serce była bezwarunkowo śmier­
telna. Przyczyną śmierci były wszystkie obra- 
ż nia, razem wziąwszy. Pierwsze rany, zadane 
w głowę i szyję, spowodowały znaczny upływ  
krwi.

Nie ma podstawy do przypuszczenia, że J a ­
szczyński, po pierwszem pchnięcia, utracił świa­
domość. Czynni musieli być d w a j  m o r d e r c y .  
Pierwsze ukłucia musiały sprawić gwałtowny 
ból. Jaszczyński utracił prawdopodobnie połowę 
krwi. Na odzieniu było bardzo mało śladów 
krwi.

Znawcy zaprzeczyli, jakoby sposób zadaaia 
ran św adczył o szczególnym kunszcie lab zna­
jomości anatom.i. Kozorotow oświadczył, że nie 
sposób zamordowania jest tu istotnym ale fakt, 
iż zabiegi w colu ofow^dawaula upłyy/u więcej 
niż ponowy krwi doprowadziły faktycznie do te­
go eelu,

Na pytanie, czy przypuszczają, że upływ krwi 
był celowo zamierzony, odpowiadają znawcy po­
takująco, gdyż inaczej nie umieliby sobie w y­
tłumaczyć tak wiełn ukłuć na całem ciele. — 
Instrument, którym zadano rany, nie był typo­
wym dla zwykłych morderstw. Ręce Juszczyń- 
skiego związano po śmieici. Zbrodni dokonano 
w 4 godziny po ostatnim posiiku. Nie zamordo­
wano go w jaskini, gdyż nie było tam wcale 
śaaów  krwi, zresztą laskinia ta jest zbyt, ma­
ła. Zwłoki prawdopodobnie zaniesiono do jaski 
ni, w dwanaście godzm po śmierci, kiedy już 
zastygły.

Znawca F a w ł o w  orzeka, że nie przeprowa­
dzono dowodu, iżby rany zadane były Jaszczyń­
skiemu za życia. Nijpodobna stwierdzić, które 
rany były zadane przed a które po śmierci. — 
Protokoły obu autopsji są sprzeczne. Jeden za­
wiera tylko zewnętrzny opis ran, nie podają­
cych głębokości. W szystkie rany są ani ciężkie, 
ani śmiertelne. Ilości utraconej krwi niepodobna 
podać, zwłaszcza z powodu omyłek przy pieiw- 
szej autopsji.

Na pytanie, czy mordercy mieli zamiar mę­
czyć Jaszczyńskiego, wywodzi, że to wychodzi 
po za kompetencję chirurga. Na pytanie obroń­
cy orzeka, że wystarcza lekkie skaleczenie tę­
tnicy w okolicy szyi, aby sprowadzić znaczny 
upływ krwi.

Ekspeit K a d ż a n  sądzi, że Juszczyński stra­
cił przytomność przez uderzenie w lewą skroń. 
Nie może zaprzeczyć, że z powodu licznych ran 
utracił wiele krwi i są przyczyny do przypusz­
czenia, że się starano uzyskać jeszcze więcej 
krwi. Morderca nie osiągnął swego celu, jeżeli 

s iło w a ł n a tr a f ić  w w ielsie  n a c z y n ia  krw iO -

tj wne iłtzen ie zwłok arcy księcia Rainera w 
grobach cesarskich w krypcie 0 0 .  Kapucynów.

- - .i,-. i
Hc-jf p sn l £ustr«!-ri}grcokI 

w SaJraressuto.
Wieaeń. W iener Zig" publikuje znane już 

zamianowanie hr. Otokara C z e r n i n a  posłem 
w Bukareszcie, przycztm cesarz nadał mu go­
dność tajnego radcy,

G t i u a c i i o n l e  m i s  S s I e s Y I e t fO .
Wiedeń. Wczorajsze dzienniki wieczorne sym­

patycznie omamiają odznaczenie ministra Z a ­
l e s k i e g o ,  podnosząc niezwykły charakter te­
go odznaczenia.

3  B a o V n  a a s t r a - w ę  g i e r  s l t i e g e ,
Wiedeń. Na wczora.szem posiedzeniu Rady ge­
neralnej Banku austro-węgierskiego pod przew. 
gubernatora P o  I o v i c ha ,  gen. sekretarz radca 
dw. P  r a n g e i oświadczył, te  obroty dyskonto­
we w ostatnich 4 tygodniach znacznie się obni­
żyły, a sum? lombardów jest nie stosunkowo 
wj soką. Obieg banknotów opodatkowanych, który 
dn. 23 b. m wynos'! 1477 milionów koron, po­
większył się f i lwójnasób. Nasz bilans płatni- 
czyciągle jost b erny, a dywidenda w eskoncie 
dotąd nie wzrosła.

Zmiana stepy procentowej nie była przedmio­
tem dyskusyi.

f- ' . ' •* “t
i r> ~ X >
w y s t a w a  j  k oz o l *

w Towarzystwie przyjaciół sztok pięknyeb (plac 
Szczepański),

W y s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a  ulica Go 
łębia 1. 14,

B i u r o  Z w i ą z k u  a r t y r t i w  oraz sprzedaż 
obrazów i rzeźb, ni. Brc.cka 1. 6 dom „pod Hedo-

I łą te k , 31 Października 1913,
■   —aHfeli al—-—dMLr-M_________

są1 ed gedz, 10 rano do 1 w południe.
W y s t a w a  p r z e m y s ł o w i  w demu Towa­

rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  Lwo wi e :  
łeczeństwa*.

.^odpory spo-

n e śn a .

Telegrai
z dnia 31 października, 

j£lGicB!e zceltrk nrcyks. .^alaera.
Wiedeń. Wczoraj o godz. 10 pized połuuniem 

odbyło się wśród zwykłego ceremoniału defini-

U s s i s ’e is !e  M !j© a c y ł w  S u w ^ y l .
^onach um. Projekt octa-rrj  iv sprzsTfie Tiau- 

n^cta^regencyi w Buwaryi przyjęty został na 
wczorajszein posiedzeniu bejmu w szyttsiem i gło­
sami przeciw głosom socyalistów i dwóch de­
mokratów.

S t r a j k  A k a d e n .M  s» .ta lc  p i ę k n y c h  
W ^  la -

Wie leń  Na Zgroi .adzen.a delegatów akademii 
sztuk pięknych po .tanowiono j ea  n om y ś I n i e  
o d r z u c i ć  p r o f e s u r ę  L e o p o l a  B a u e r a  
i obstawać przy 1 isad^oniu katedry po Wagnerze 
przez piofesora P l e ć  ni  k a z Pragi, dalej po­
stanowiono wobec zagrożenia autonomii akade­
mii dziś proklamować strajk i w e z w a ć  s t u ­
d e n t ó w  a k a d e m i i  w P r a d z e  i w K r a ­
k o w i e ,  b y  p r z y ł ą c z y l i  s jq a 0 t e g o  
s t r a j k u .

W ie d e ń  I n a  ś i p la i la  e l e k t r y c z n e g o .
Wiedeń. Wczoraj po połnaniu wybuchł pożar 

w centrali elektrycznej, położonej w śródmieściu, 
z powodu czego M g je pogasły śwriatła we w szyst­
kich domach i lokaiacb publicznych śródmie­
ścia. Między innemi pogasły wszystkie światła  
w przepełnionej jak^ zwykłe kaw iarui CeLtral- 
nej. Wobec tego oświetlono kawiarnię świecami, 
poustawianemi aa stołach.

Zdaje się, że to oświetlenie potrwa kilka dni, 
dopóki nie będą naprawione uszkodzone przez 
pożar kable.

Samrlot nad Krakowem. Wczoraj przez-cało 
popołudnia unosił się nad Krak< wi m samolot woj­
skowy, większego iypu,( w którym zauważyć można 
było dwóch lotnitów. Liczna rzeszo publiczności 
przyglądały bię ewclucy^m samolotu, który zataczał 
koła nad kopcem Kościuszki i wieżami kościołów 
krakowskich. Z nadejściem zmroku, samolot wylądował 
na błoniach rakowickich.

„Eleusis". Dnia 2 listopada b. r. o godzinie 11 
rano odbędzie się Walne Zebranie Akad. Kcła 
„Eleusis" w Collfginm noynm sa’a 43 z nast, po­
rządkiem dzionnrm obrad: 1) Sprawozdanie ustę­
pującego Zarząón; 2) Wybór nowego Zarządu; 3) 
Odczyt p« Tad. Dąbrowy p. t.: „Eugenika*. Goście 
mile widziani. Wstęp wolny.

Zebranie numizmatyków odbędz e się dzisiaj 
o godz, 5 i pół po poładniu w Hotelu Francuskim. 
Referat p t.: „Złotnictwo w początkach śroinio- 
wiecza" w ygłosi X.—dr Tadeusz Kruszyński.

Fela emigrantów. Ruch emigracyjny nietrlko 
nia nstaje, ale zwiększa się mio,o czujności władz 
bezpieczeństwa. Na dworcu kolejowym w Krakowie 
przetrzymano znowu wczoraj kilkanastu emigran­
tów, pochodzących z Galicy', Bukowiny i nadgra­
nicznych wsi Królestwa Polskiego. Kilku z nicn

ociienksr znaj3uja się w Krakowie i chwilowo je4 
szcze nie _am!erza opuścić naszego grodu.

Aresztowany w ubiegłą środę S. S. llolkner dy­
rektor banczku, wniósł sprzeciw przeciw aresztowi 
śledczemu. Dziś, gak opowiadają, sprawa ta będzls 
przedmiotem narad sssyi w sądcie krajowym kar­
nym,

Radca cesarski p. N.emetz przystąpi w dalszym 
ciągu za kilka dni do badania szczegółowego ksiąg 
za nbiegłe lata, od założenia banczku,

„Chciał być malarzem za wszelką cenę". Do 
dyrekcyi policji w Krakowie doniósł artysta-malarz 
p. Stanisław Klimowski, że przed kilku tygodniami 
polecił 21-letniemu Julianowi N., aby zajął się on 
przewiezieniem jego rzeczy do Zakoj anego. Młody 
człowiek spełnił poleoenie, w drodze jednak rozbił 
jeden kufer i  obrazpmi p, KI mowstiego i zabrał

:

kilka, która „uznał za najlepsze". Z pracami temi
udał się następnie do Akademii sztuk pięknych i 
przedstawiwszy j8 za swoje, prosił o wpisanie g< 
w poczet uczniów Akademii.

Nia miał jednak szczęścia. W Akademii znano 
przedstawione prace i natychmiast o zamierzone 
mittyfikacyi zawiadomiono p. Klimowskiego. Tym­
czasem „nie przyjęty* nczod zabrał obrazy i w 
niedługim ezasie zdołał ja ppieniężyć. Zawezwany 
na policyę, tłomaezy się, ża „chciał być malarzom 
za wszelką cenę".

P. Kiitnewski przypłacił tę jego „grandę pas-
sion* utratą około 1000 K.

odstawiono „pod Telegraf" za fałszywe legityma-

Kr&mflŁta.
Kraków piątek 31 października. 

K a l e n d a r z j k  k o ś c i e l n y :  Lucyl i Anto­
nina b. i

K a l j n d a r i y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godx. 6 min. 29; zachód o godz. 4 m. 18,

dnia godzin 9 min. 49 .
P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  

w W i e a n i u :  Zmiennie, pocamurnie, temperatura 
niższa południowo-zachodnie żywe wiatry.

T e . t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Walka".

O d c z y t  w  U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
,  Szkic g e o lo g ic z n y  ziem p o ls k ic n *  d r  W  K u zu iar 
o godz. 7 wieczór (ni. Zwierzyniecka 1. Id).

cve, resztę odesłano dc miejsc przynależności.
Aresztowano taKże kilku pokątnych agentów emi­

gracyjnych, a między nimi 38-letniego Józtfa Sioł- 
ka z Żywca, który przywiózł do Krakowa dwóch 
popisowych emigrantów, biorąc od nich za fatygę 
po 30 K. Iwan Oymbak, pisarz gminny z Izby, 
pow. Grybów, usiłował przewieźć przez Kraków do 
Ameryki czterech emigramtów popisowych za opła­
tą po 20 K cd każdego. Oymbaka, który widząc 
na dworcu w Krakowie zbliżającego się do niego 
komisarza chciał uciekać, przytrzymano i odstawio­
no „pod Telegraf".

Po ucieczce Zygfryda Schenkera. Ucieczka 
Scbenkera nie przestaje być sansaeyą komentowa­
ną w rozmaity sposób w naszem mieśde. —  Jak 
śledztwo wykazało, Schenker uciekł w tow arzystw ie  
Wacława Okuljara, słuchacza medycyny. Okuljar 
uczył się razem z młodym Schenkerem do gzami- 
nu i m ieszkał u jego rodziców. Syn Schenkera 
przesłuchiwany wczora-, zeznaje, że we wtorek 28 
b. m. ubrał ojca i wyszedł z nim na ul. Lwowską, 
Tam spotkał dorożkę i kazał jechać na dworzec 
kra' owski. W towarzystwie ich był także  Obnljar. 
Na dworcu kupili ojcu b ile t wprest do Berlina. —  
S henker z Okuljartm mieli jechać wedle zeznań 
syna pospiesznym pociągiem. Na drogę dał ojcu 
600 K.

Mimo pościgu i wysłania listów gończych za 
Schenkerem, dotąd nie wiadomo, gdzie się znaj­
duje, gdyż z kilku granicznych miejscowości donie­
s io n o ,  że tamtę ly nie przejeżdżał.

Śledztwo ustaliło całą akcyę symulacyjną pierw­
szego zniknięcia S.henkera. Ukrywał się on po-
czt t̂kowo w mieszkania kuzyna swojego przy ulicy 
TTnMcz T am  ułożono cały plan „powrotu do do-
mu". We wtorek 22 b. m, zjawił się w domu, po­
czem wieczi r w tego samego dnia nkazal się zmo­
czony w barakach na łączce „Dąbie" i odegrał 
komedyę „wyczerpanego z sił nędzarza". O umó­
wionej godzinie zjawił się tam syn jego 1 zapro­
wadził „znalezionego ojca" do ogniska rodzin­
nego.

Ponowne zniknięcia Schenkera komentuje żywo 
opinia w mieście. Nie brak wersyi, że i t i m razem

Ekspozytura po lio y i w P o d g ó rz u  nie otrzy­
mała, zdajo się, icformaeyj, jak funkcyonaryE szo 
jej zachowywać się mają wobec sprawozdawców 
dziennikarskich. Prosimy na tej drodze p. radcę 
dworu Flataua, aby wydał zarządzenie, przypomi­
nające ekspozyturze policyjnej w Podgórzu, że pa­
nować tam mają zwyczaje i obyczaje nie' gersze 
od tych, jakie przestrzegane są wobec sprawozdaw­
ców dziennikarskich w dyrekcyi p.-licyi w Krako 
wie. Poza M isłą nie zaczyna się wcale ja k iś  stan 
wyjątkowy, stawiający władzę bezpieczeństwa po­
nad uznanemi w konstytucyjnych i cywilizowany .b 
państwach wymaganiami.

Mianowania. „Wiener Ztg." Ogłasza: Ministei 
robót zamianował cecbnFstrza Karola- Berdarich? 
wer Lwowie „ad personam". inspektorem (w inspek 
toracie miar I wag) w 8-mej randze.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca:

M i c l i n l  K o n o p i ń s k i .

ftucli prsejez&łyoii.
Kraków, 30 października. 

H3TEL SASKI, ulica Sław.:ovska I. 3- Jan  Mar
s świszni, Zygmunt Mars z Jjimanowej. Roman Losso
z Borysławia, B, Zarkowio z Wiednia, U. Gottfriebl z to ­
pnika, S. Lov nherz ze Lwowa, Romuald Kozłowski 
z Kielo, S ta - sław Dłużewski z Warszawy, Władyał w 
Gieysztor z W irszawy, Aleksander Patrokoński ■ Peters- 
Durga.

Kursa telegraficzna
Wiedeń,30 października. K ursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 280-30, Austryackifgo zakłado 
re-H  z obi. prc. z r. 1889 3-prc. Z4u —, Uregni Dn 

nr jo" i 1870 i '100  złr. 5-prc. Ł67 60, W ęg. Bankn hią
po’ 100 iłr. 4-prc. 2ć2'50, Pożyczka serb.prem . po 10(, h 

50, b'' bezprocentowe: Budapeszteński* (Basi’5-proc. Iu8 i , ,
4 złr. 2a-b’0, oaG . kred., dla h. i o. po 100 złr. 4 
Pożyczką m. Lubiany 20 złr. 64*so„ Czenvonego krzyża, 
aubiryack, tow. jO :Ir. 51''r5, Gzerw-netro krzyża Węg. 
Tow. 5 złr. 30-50, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10, 
złr. 96-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 224-—, 
Tureckie oblig, prem, kolei pro. 225-—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r, 1.6-—.

Berlin, 80 października. Austryackie banknoty 84-90.
S p iry tu s  .

Paryż, rO ptździernika, R enta 3-prc. 67-32. Mąka —‘—. 
Frankfurt, 29 października. Austryack. kred. 19P‘7b 

Koleje państwowe 81-— Disconto 1 :3  10. Laura 168-50. 
Usposobienie sUłe.

Zakład arty Jtyczno-tamieniarski 
i budow.anyJćzifg Kuimi

naprzeciw unen.a- za w Krako- 
w1 a. cosiadi wielki wybór goto­
wych pomników zoiaskower, gra­
nitu  i  marmuru. Podejmuje się 
wykonaniu grobowców w miejscu 
i na prewineyi. Telefon 1359 
274 239 O

1 .

n ż f l l h f t f  lIPTfirt v m  k l- poszuknje
UJQ i ]  U iiłC II korepetecyi. — Zgłoszenia.

U czeń  a poste restante Kraków, i 1 okaza- 
n irm  kwitu inseratowego, 8986 3 3

SzR̂ łRB fffilO&SKli
T e P ^ l l i l s i S h u j

przyjmuje dileci kflżdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 3is  41 o

Islfca i'n. >ena 1. 16, u piętro.
Program zajęć: Pogadanki nauką po­

glądową, gimnastyka, śpiew z tortepian. 
ŁlOjd, robótki, gry, zabawy i spacery.

Była nauczycielka
w zakładzie tiounrycb. może udzielać 
prywatnie osobom, poahawionym wzro­
ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio­
wym i zapomocą dotyku, jak: pisania., 
czytaniu i geografii, oraz gry na forte­
pianie z odczytywaniem nut systemem  
ciemnych i rozetek kobiecych ręcznych, 
/o-łoszenii- Kraków, ulica
św. Łazarza 9. 358 16 o

f  Jednorazowa pvćba prze* 
koaa każiego o ja^ośsi.

Chleb wiejski
z pierwszej włościańskiej piekarni a  

♦  w Łoniowej, jest wyłącznie do ca  
?  bycia w handlu

W o jc ie c h a  O lszo w skieg o
i l r a t i ń  j

Kraków, cl. Szczepanika 1. j
poleca najprzedniejszej jakości

M A S Ł O  D U Ń S K I E ,  
K i E - ł B A S Ę

czysto wieprzową — wiejską

WÓD PKAŚNY
kuracyjny lipcowy.

Główny skład codziennie świeżych

352 M aatnerowskich. 27 200
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

Ktadowo uprawniona

i spw;iiji5 \u i im )
Ŝ śliilka

jnd finną

l  uffl I O B I  ci 'M2W&
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  P o d  ^ r * 4

wyrabia pod kontrolą komiflyi PrzemyiZowej Tow. Lak. Krak, polaooua pesa* tai Tow

w » d y  m i n e r a l e ^  s z t u c z n a
sapów'idające skłudem chemicŁijjn rodom :B lL lN S^® ^’(? ® ‘; tP^L.i'RSl«T3J, SEŁ 

TERSifftU, -HUBY, SARYENBADZkłEjj BOMBURG, .BBsUGBR, tadaięi

Panienka
młoda, inteligentna, z dłuższą praktyką 
biurową, umiejąca pisać na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady. „Pilna“ 
poste restante Kraków. 395 9 o

s p e c j  a l n e  l c c z J M C z e  8361 4 o
ja t :  iitewą, tromową, jodowa, żelarista, kw aśna,or*- n o r m a l n e

t  przepis P r o S .  J a w p r s l f i e g o .
Sprzedaż cząstkową w ap.ekaeh i tlrogueryaoh. •“  Cenniki na żądania franco.

^ S Ł U H S I ,
w sile wieku, zdrowa, pracowita, inte­
ligentna, z dobrej rodziny, o praw] m 
charakterze, znająca sią na kuchri i 
gospodarstwi 3, szuka pracy jako towa­
rzyszka, zarządczymi lub wychowawczy­
ni, za mewielkiem wynagrodzeniem, byle 
traktowanie było ludzkie. — M. S. poste 
restante Kraków gł. poczta 364 10 o

85 71 9

349 37 0

» ’ iyŁek, rók uL Szpitalnej t

Z drukarni Litermckl- -

(Bracia AlL ertanie)
p o słu g u j ący^njoogim

w Krakow.e, Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane'ino- 
ble gięte, wypłatane lub z siedzeniem  
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele ka­
napy, bujauki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tani i, naprawy i politurowania.
Krzesia i stoły do wypożyczania są 

na składzie. gs4 .80 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyiobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarza i do przed 
pokoi.

^  Bardzo wielka dość 
y  osób polepszyła swoje zdrów** _

i tatowe utrzymuje przez uzy ^

> G B L E K  H ffiC Z r S Z C M J M Y G H

r o- tmwwi? ;
i  Środek popularny od dlużsrrgo 
|  ,D toD ,,to t«y  d. U r ->  C ^|  r c t . rcb; (b  chi

\  katary, dreszcze. zatkanL* r ■< 1 ’
gmcziAy, osłabienie nerwów, Pj® 5' ’

\  waaeikich zapaleniach, m(^09C1̂ w,aniu żoładka. 
“wieniu i powolnem funkeyon

_PIO V L E I
leteyetłacJi większych ap™ Jk

w pABTjiU  -• A
Fauoourg " L

nii adeg a handlowca, do interesu pap.-galant. z 
gotówką 4 do 6 tys K, poszukuję. Zgłoszenia 
do 30 b. m. pod S p iS ln ik  poste restante
P r z e m y ś l. 8964 e 6

MniH z Pozpnnlo
biegły w jęz. niemieckim, mogący udzie­
lać lekcyj francuskiego (gramatyki) i 
muzyki na fortepianie, szuka lekcyj w 
Krakowie lub na prowincyi. Referencye 
pierwszorzędne Warunki skromne. Zgło­
szenia do Administracyi ,.N. Reformy" 
dla „ I n s tr u k to r a 11. 408

P 9 ^ 1 q 2 i t i a r k a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23, front, II piętro, 370 l i  o

C d 4  k o r o i
Sufenie dam ski!

o d  1 k o r o n y
SaklGiiki Ola «lz!eo!

przyjmuje się do roboty: G r o d z k a  18 
III p. front. 402 3 o

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

świetlenie
G i z m  t'UWIETKZNTM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilnstr, prospektów — Wyłączne zastępstwo

inź. KJsfltze&sM, Mir. W *  i.
I 5906 33 0

aaam s^ i^ M B E aM

ProfUn bezdomne] (iniowt
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje nię do litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż lotknięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki przyjmuje Admimstracya 
„Nowej Reformy11 pod J . A . 219 31 o

Założony w roku 1872

Z c W  a r l y s f l u i r t i D i e t e

Kraków! ul. Rakowicka 9. te!. 4-62
wykonuje grobowce i pomniki, tak u miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 224 0

t t f r f  11(283 1  kl. gffl.
poszukuje lekcyj; przygotowuje również 
do egzaminów prywatnych. Zgłoszenia 
pod „ 3  ir e p e t y t o r  V l l li i poste re­
stante Kraków. ’ 389 n  o g

Nauczycielka Niemka
władająca językiem polskim, udziela 
lekcyj ^konwersacji języka niemieckiego.-. 
\ ,. .runki przystępne. Zgłoszenia ustne 
Inb pisemne pod „Niemka", Grodzka 39, 
II p., ostatnie drzwi przez ganek. —  
Osobiście od godz. 11— 12 i od 5— 7. 

387 9 o

P ó h J i t e s i k a
z wyższej szkoły, przyjmii lekcyę z klas 
pospolitych za mieszkanie. C. D. 200 
poste restante Kraków. 390 9 o

E r a w t a c z y z c ę
damską i bieliznę nową, oraz reperacje, 
starej, przyjmuje i wykonuje niedrogo1 
WiKtorya F dbiel&ka, Kraków, S aw- 
kowslca 6, III p. 388 6 O

W. BROMOWICZ

ui. Jagiellońska 10,

K R A K Ó W ,  S Z C Z E P A Ń S K A  L .  1
P O L E C A  S W O J Ą

P R A C C H  , 7967 10 10

S U K I E N  I  J C O S T Y L -  
M Ó W  D A M S K IC H .  W Y K O P .-  

C Z E rJ IE  S T A R A N N E . M A T E R Y A Ł Y  
N A  S K Ł A D Z IE  W E  W I E L K I M  W Y S O K Z E .  

G O T O W E  O K R Y C L 1 , K O S T Y U M v , B L U Z Y , H A L K I .
R ządca d r ik a r o i L K. Góralu.


